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„Wyższe Kze&ie -:«z żydów” „Likwidujemy żydśw“
oto żądanie młodzieży akademickiej

P r a s a  k a to lic k a  p o p ie ra  s tu d e n tó w
P r e z e s i  B r a t n i c h  P o m o c y  u c z e l  

n i  - w a r s z a w s k i c h  z ł o ż y l i  n a  r ę c e  
p p .  R e k to r ó w  m e m o r i a ł  w  s p r a ­
w i e  „ n u m e r u r  n u l l u s "  w  s z k o ł a c h  
a k a d e m i c k i c h .

W  t r e ś c i  m e m o r i a ł u  p r z e d s t a w i  
c i e l e  m ł o d z i e ż y  u z a s a d n i a j ą  s z k o  

d l i w o ś ć  e l e m e n t u  ż y d o w s k i e g o  d i a  
P a ń s t w a  P o l s k i e g o ,  d a j ą c  p r z y ­

k ł a d y  c p a n o w a n i a  ż y c i a  z a w o d o ­
w e g o  p r z e z  ż y d ó w  i s t w i e r d z a j ą  
g r o ź b ę  o s ł a b i e n i a  p o t e n c j a ł u  o b ­
r o n n e g o  p r z e z  r o z r o s t  w p ł y w ó w  
ż y d o w s k i c h ,  d e s t r u u j ą c y c h  n a s z e  
ż y c i e .

W  z a k o ń c z e n i u  m e m o r i a ł u  m ł o ­
d z i e ż  d o m a g a  s ię  b e z w z g l ę d n e g o  
w p r o w a d z e n i a  „ n u m e r u s  n u l l u s “  
d l a  ż y d ó w .

Werbowanie ochotników
do „demokratycznej armii im hosłow zckei”
N i e p o k o j ą c e  p o g ł o s k i  c o  d o  s y ­

t u a c j i  w  C z e c h o s ł o w a c j i  z o s t a ł y  
j u ż  z u ż y t k o w a n e  p r z e z  s p r y t n y c h  
a f e r z y s t ó w ,  c z y  t e ż  e m i s a r i u s z y  
o b c y c h ,  k t ó r z y  —  w s z c z ę l i  a k c j ę  
w e r b u n k o w ą  z a  w s t ę p o w a n i e m  o - 
c n o t n i k ó w  d o  „ d e m o k r a t y c z n e j  
a r m i i  R e p u b l i k i  C z e c h o s ł o w a c ­
k i e j " .

F a k t y  t a k i e  z o s t a ł y  u s t a l o n e  n a  
t e r e n i e  Ł o d z i ,  a  d o w o d y  z n a l a z ł y  
s i ę  n a  t o  n a  Ś l ą s k u .

N a  z i e l o n e j  g r a n i c y  w  p o b l i ż u  
C i e s z y n a ,  p r z y t r z y m a ł a  p o l i c j a  
2 0 - l e t n i e g o  S t a n i s ł a w a  K a r k o w ­
s k i e g o  2i Ł o d z i ,  k t ó r y  b a d a n y  c o  
d o  c e l ó w ,  j a k i e  p r z y w i o d ł y  g o  d o  
p a s a  g r a n i c z n e g o  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  
z o s t a ł  z w e r b o w a n y  p r z e z  p e w n e ­
g o  o s o b n i k a  w  Ł o d z i  d o  a r m i i  
c z e c h o s ł o w a c k i e j ,  n r z y  c z y m  d a l ­
s z e  i n s t r u k c j e  i  p i e n i ą d z e  m i a ł  
r z e k o m o  o t r z y m a ć  w  k o n s u l a c i e  
c z e c h o s ł o w a c k i m  w  K a t o w i c a c h .  
D o  k o n s u l a t u  j e d n a k  n i e  w s t ę p o ­
w a ł ,  b o w i e m  o d b y w a ł  p o d r ó ż  n a  
g a p ę .  A r e s z t o w a n y  l i c z y ł  n a  t o ,  ż e  
s k o r o  w e r b u n e k  j e s t  p r z e p r o w a ­
d z a n y ,  t o  j u ż  j a k  s i ę  z g ł o s i  d o  o d ­
d z i a ł ó w  o c h o t n i c z y c h  w  C z e c h o ­
s ł o w a c j i ,  p r z y j m ą  g o  t a m  b e z  
w s z y s t k i e g o  i  z a o p a t r z ą  w  p i e n i ą  
d z e  z  t y t u ł u  ż o ł d u .

N a  r a z i e  n i e  w ia d o m o ,  c z y  K a r

N a  z a c h o d z ie  
Ocieplenie

P r z e w i d y w a n y  p r z e b ie g  p o g o d y  
v d n i u  12 b . m . :

W e  w s c h o d n ie j  p o ło w ie  P o l s k i  
lo g o d a  o  z a c h m u r z e n i u  z m ie n n y m  
e  s k ło n n o ś c i ą  d o  b u r z  i p r z e ]  o t-  
iy c h  d e s z c z ó w . W  z a c h o d n ie j  n a t o -  
n i a s t  —  p o le p s z a n ie  s i ę  s t a n u  p o -  
'o d y  i  o c ie p le n ie .  U m i a r k o w a n e  
w ia try  z  k i e r u n k ó w  z a c h o d n ic h .  
C h m u ry  k ł ę b i a s t e  i k ł ę b i a s to  -  w a r  
i tw o w e  o  p o d s t a w i e  o d  3 0 0  m . w i -  
I z ia ln o ś ć  n a  o g ó ł  d o b r a .

k t tw s k i ,  o i l e  p r z y t r z y m a n y  i s t o t ­
n i e  t a k  s i ę  n a z y w a ,  p a d ł  o f i a r ą  
s p r y t n e g o  o s z u s t a ,  c z y  t e ż  j e s t  t o  
a k c j a  r o z g a ł ę z i o n a ,  p r o w a d z o n a  
p r z e z  s p r y t n ą  b a n d ę ,  c z y  w r e s z c i e  
„ r o b o t a "  k o m u n i s t ó w .

J a k  k o n i e c z n a  j e s t  a k c j a  z a m ­
k n i ę c i a  d o p ł y w u  ż y d ó w  d o  s z k ó ł  
a k a d e m i c k i c h  ś w i a d c z y  r ó w n o c z e ­
s n e  u k a z a n i e  s i ę  a r t y k u ł u  w  „ M a ­
ł y m  D z i e n n i k u " ,  s t w i e r d z a j ą c e g o ,  
ż e :

„W roku 1938 ani jeden żyd nie 
powinien być przyjęty na( wyzszą 
uczelnię w Polsce. Tylko bowiem w 
ten sposób można będzie wyrów­
nać szanse między młodzieżą poi 
ską a żydowską. Numerur nullus 
dla żyduw —  oto zarządzenie, któ­
rego oczekuje społeczeństwo pol­
skie od władz oświatowych.

Maturzyści zaś żydowscy powin­
ni być zaciągnięci do słuŻDy w  spe­
cjalnie dla nich utworzonych oddzia­

łach. które byłyby użyte do robót 
publicznych. Mogłoby to stać S/'ę 
wstępem do zatrudnienia wszyst­
kich żydów na robotach publicz­
nych, zamiast służby wojskowej.

A k c j a  l i k w i d a c j i  ż y d ó w  z a t a c z a  
c o r a z  s z e r s z e  k r ę g i ,  o g a r n i a j ą c  c a ­
ł e  p o l s k i e  s p o ł e c z e ń s t w o .

na ulicach Warszawy
W  s o b o t ę  w  p o ł u d n i e  u k a z a ł y  

s i ę  n a  u l i c a c h  W a r s z a w y  g r u p y  
s t u d e n t ó w ,  k o l p o r t u j ą c y c h  ś w ie ż o  
w y d a n ą  n a k ł a d e m  b i b l i o t e k i  s p o ­
ł e c z n o  -  p o l i t y c z n e j  „ A B C "  b r o ­
s z u r ę  p .  t .  . L i k w i d u j e m y  ż y d ó w " .

G ł ó w n e  u l i c e  W a r s z a w y  r o z ­
b r z m i a ł y  h a s ł e m  —  „ U s u n ą ć  ż y ­
d ó w  z P o l s k i " .  B r o s z u r a  b y ł a  
p r z y j ę t a  p r z e z  W a r s z a w ę  b a r d z o  
p r z y c h y l n i e  —  i  w k r ó t c e  c z ę ś ć  
n a k ł a d u  z o s t a ł a  r o z p r z e d a n a .

T r e ś ć  b r o s z u r y  z a w i e r a  d w a n a ­
ś c i e  p o d s t a w o w y c h  t e ż  m i n i m a l ­
n e g o  p r o g r a m u  a n t y ż y d o w s k i e g o  
r o z s z e r z o n y c h  i  o p a t r z o n y c h  w y ­
j a ś n i e n i a m i  i  u z a s a d n i e n i a m i .  
P o d  b r o s z u r ą  w i d n i e j ą  p o d p i s y  
k o m i t e t u  r e d a k c y j n e g o ,  z k t ó r e g o  
i n i c j a t y w y  w y d a w n i c t w o  s i ę  u k a  
z a l o  —  s ą  t o  p p .  J e r z y  C z a r k o w ­
s k i ,  T a d e u s z  F a b i a n i ,  E u g e n i u s z  
G ę b s k i ,  T a d e u s z  G l u z i ń s k i ,  A n t o ­
n i  G o e m e ,  J a n  J o d z e w i c z ,  J a n  K o  

r o l e c  J e r z y  K u r c y u s z ,  W ł a d j rs ł a w  
M a r c i n k o w s k i ,  W i k t o r  M a r t i n i ,

W ł a d y s ł a w  P i e ń k o w s k i ,  C z e s ł a w , A n t o n i  S z p e r l i c h ,  W ł o d z i m i e r z  
Polkowski, T a d e u s z  S a l s k i ,  F r a n  S y l w e s t r o w i c z ,  T a d e u s z  T o d t l e -  
c i s z e k  S t o c j i  H e n r y k  S u c h o d o l s k i ,  I b e n  i W o j c i e c h  Z a l e s k i

N o w e  a k c e s y
do p ro g ra m u  m in im a ln e g o

D o  o g a n i z a c j i  a k a d e m i c k i c h ,  
k t ó r e  p o d p i s a ł y  m i n i m a l n y  p r o ­
g r a m  a n t y ż y d o w s k i  p r z y ł ą c z y ł y  
s i ę :  „ B r a t n i a  P o m o c  S t u d e n t ó w

W y ż s z e j  S z k o ły  D z i e n n i k a r s k i e j "  
—  p r e z e s  J a n  S z c z e n i o w s k i  K o ło  
F a r m a c e u t ó w  U .  J .  P . ,  K o ło  T e o ­
l o g i c z n e  U . J .  P .  i K o r p o r a c j a  P a  
t r i a .

Otrzymaliśmy drugą partję Nowego wydania

G ł o ś n e j  p r a c y  k s . P r a n a j t i s a

► L Chrześcijanin w Talmudzie
K s i ą ż k a ,  k t ó r ą  p l a n o w o  Ż y d z i  w y k u p u j ą .  P o  r a z  p i e r w s z y  w  j ę z y ­
k u  p o l s k i m ,  z  f o t o k o p i ą  t e k s t u  h e b r a j s k o - l a c i ó s k i e g o .  D o  n a b y c i a  
w  k a n t o r z e  A B C  —  N o w y  Ś w i a t  15— I  p .  C e n a  8  z ł o t y c h .  N a  p r o ­
w i n c j e  w y s y ł a m y  z a  z a l i c z e n i e m  p o c z t o w y m ,  d o l i c z a j ą c  k o s z t a

w y s y łk i .
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Niarząd „dla dobra służby 9 1

Przed sądem Okręgowym w 
Grudziądzu stanął komisarz lot-

Jak co roku, tak i w bieżą­
cym, w dniu 12 czerwca obcho 
dzony jest w Polsce przy uży­
ciu szumnej i głośnej reklamy 
w postaci plakatów, odczytów, 
pogadanek, zebrań i artyku­
łów  w niektórych organach t. 
zw. „dzień spółdzielczości".

Niejednokrotnie na łamach 
„ABC“ wyrażaliśmy nasz po 
gląd na cel, istotę, znaczenie i 
rolę ruchu spółdz:elczcgo w 
życiu gospodarczym narodu i 
państwa.

Dzisiaj, w dniu poświęco­
nym spółdzielczości raz jesz­
cze musimy dać wyruz nasze­
mu stanowisku i stosunkowi 
wobec tego zagadnienia, które 
jest poważne i ze względu na 
dobro kraju nie może być ba­
gatelizowane.

Spółdzielczości jest wiele 
typów, ze szczególną uwagą 
należy zająć sie jednak spół­
dzielczością w handlu, a to ze 
względu na specjalne jej zna­
czenie oraz dynamikę, jaką w 
lej dziedzinie życia właśnie 
wykazuje, a przez to zagraża

normalnemu rozwojowi tej 
D ezmiernie ważnej dziedzi­
ny, jaką jest handel.

Decydujący wpływ mają 
dzisiaj w Polsce spółdzielnie 
spożywców, zorganizowane w 
Związku Spółdzielni Spożyw­
ców „Społem".

Szkodliwa działalność tej or 
ganizacji dobrze już jest dzi­
siaj u nas w kraju znana i 
przez uświadomioną część spo 
łeczeństwa należycie rozumia­
na.

Program „Społem " dziw­
nym zaiste zbiegiem okolicz­
ności pokrywa się z progra­
mem Lenina, według którego 
spółdzielczość prowadzona w 
odpowiednim duchu jest wystę­
pem do kolektywizacji.

Z dążeniami tymi nie kryją 
się wcale różni działacze „Spo­
łem", o których wystąpieniach 
i wynurzeniach wielokrotnie 
informowaliśmy naszych czy­
telników, a w których wyraź­
nie oni np. oświadczają, że 
.przebudowa ustroju społecz­
nego może się odbvć w ten spo

sób, że spółdzielnie wskutek 
odpowiednich aktów' praw­
nych przejmą pod własne kie­
rownictwo cały aparat techni­
czny przedsiębiorstw prywat­
nych".

Czy jeszcze trzeba coś wię­
cej dodać do tego. Cel i dąże­
nia „Społem " są zupełnie jas­
ne.

W  okresie pro w adzonej 
przez całe społeczeństwo ak­
cji unarodow ieni, odżydze- 
nia życia gospodarczego w 
Polsce, w okresie intensywne­
go rozwoju handiu polskiego 
— zwalczanie kupiectwa, pro 
pagowanie spółdzielczości spo 
żywców nie może przynieść po 
żytku handlowi narodowemu. 
Bez istotnej bowiem społecz­
nej przyczyny spółdzielczość 
zmniejsza zakres funkcjonowa 
nia prywatnej przedsiębiorczo 
ści, będącej wszak podstawą 
gospodarki narodowej.

W  handlu, którego funkcje 
z natury rzeczy wymagają in­
dywidualizacji nie mogą mieć 
zastosowania społeczne formy

gospodarowania. Jedynie ra­
cję bytu i duze pole do działa 
nia ma spółdzielczość rolni­
cza Spółdzielnie rolnicze bo­
wiem ułatwiając zbyt płodów 
rolnych, należycie bronić i 
czuwać mogą nad interesami 
chłopow, narażonych na wy­
zysk pośredników żydow­
skich. Tym samym nie mało 
przyczynią się do odżydzenia 
handlu

Ponad to społeczne formy 
gospodarowania mieć mogą za 
stosowanie w obecnym okresie 
przejściowym, w okresie odży 
dzenia życia gospodarczego w 
Polsce w7 dziedzinie handlu 
hurtowego.

W  tych dwuch kierunkach 
prowadzona spółdzielczość m0 
że chlubnie zapisać się w ży­
ciu gospodarczym Polski. Na­
tomiast spółdzielczość, konku­
rująca 1 walcząca z handlem 
polskim oraz przygotowująca 
grunt do kolektyw izacji ustro 
ju gospodarczego sprawić m o­
że niepowetowane szkody.

A. S.

n e j  b r y g a d y  k o n t r o l i  s k a r b o w e j  
S t e f a n  D u m a ń s k i ,  o s k a r ż o n y  o 
d e p r a w o w a n i e  n i e l e t n i c h  d z i e w ­
c z ą t

•
■ P o  p r z e p r o w a d z o n e j  r o z p r a w i e  

s ą d  o g ł o s i ł  w y r o k  u w a l n i a j ą c y  
o s k a r ż o n e g o  D u m a ń s k i e g o  o d  
w s z y s t k i c h  z a r z u t ó w  a k t u  o s k a r ­
ż e n i a .  J a k  w y n i k a  z  u z a s a d n i e ­
n i a  w y r o k u ,  p u b l i c z n i e  o g ł o s z o ­
n e g o ,  s ą d  d a ł  w  z u p e ł n o ś c i  w i a ­
r ę  t ł u m a c z e n i o m  o s k a r ż o n e g o ,  iż  
d z i a ł a ł  o n  d l a  d o b r a  s ł u ż b y  j a k o  
k o m i s a r z  l o t n e j  b r y g a d y  k o n t r o ­
l i  s k a r b o w e j .

U p r a w i a j ą c  w  b i u r z e  i  w  i n ­
n y c h  m i e j s c a c h  n i e r z ą d  z  d z i e w ­
c z ę t a m i  n i e  m i a ł  ś w ia d o m o ś c i  c o  
d o  l a t  s w y c h  o f i a r ,  k t ó r e  p o d a ­
w a ł y  r ó ż n y  w i e k .  O d  t y c h  d z i e w ­
c z ą t  —  j a k  s i ę  t ł u m a c z y ł  o s k a r ­
ż o n y  —  s t a r a ł  s i ę  d o w i e d z i e ć  p o ­
p e ł n i o n y c h  p r z e s t ę p s t w  s k a r b o ­
w y c h .

*
C h o c ia ż  s ą d  p r z y j ą ł ,  ż e  u p r a ­

w i a n i e  n i e r z ą d u  b y ł o  w y s o c e  n i e ­
e t y c z n e ,  to  j e d n a k ż e  u w z g l ę d n i a ­
j ą c  t ł u m a c z e n i e  s i ę  o s k a r ż o n e g o  
s ą d  p r z y j ą ł ,  i ż  d z i a ł a ł  o n  z e  
w z g l ę d ó w  s ł u ż b o w y c h .  C o  d o  p o ­
z o s t a ł y c h  p r z e s t ę p s t w ,  s ą d  r ó w ­
n i e ż  p o l e g a j ą c  c a ł k o w i c i e  n a  t ł u ­
m a c z e n i u  s i ę  o s k a r ż o n e g o ,  n i e  
u z n a ł  j e g o  w i n y  z a  d o s t a t e c z n i e  
u d o w o d n i o n ą ,  a c z k o l w i e k  s a m  o -  
s k a r ż o n y  w  ś l e d z t w i e  p r z y z n a ł  s i ę  
d o  p o p e ł n i e n i a  c z y n ó w  o b j ę t y c h  
a k t e m  o s k a r ż a n i a .

o m  w id lt aiihicia s a m m o i w a  A B C


